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Sp. rr"r*u Ciecierska dz. har _ ur. 5 maja 193tr. w Rudominie-Troki

,ru wit"*" czyźńe. Rodzice: Barbara (z d. Samal) i Franciszek Niwczyk,

Wie czne odpo czyw anie racz jej dać, Panie,

oj.i."byłkomendantemwpolicjiipowybuchuwojnyz9s}ńzesłanydo
Kozielska. w 1940 r. resxę rodziny wywieziono na Sybir, rozdzie|ono

i umieszczono w sierocińcu. Wraz z siosĘ przęz Ashabad i Meszhed

dotarĘ do Teheranu .w 1942 r. poŁączyĘ się z matką. ojciec dołąszył do

woj s.ka gen. Anders a i walczył pod Monte Cassino,

W Tangeru ucąszczała do-gimnazjum ogólnoksńńcącego. Należała do

soaJi"ii trłarianstie; i Krucjaty. Harcerstwo rozpoczęło się w Teherani€,

Ndezń do druąm} harceiskiej im. E.platęr, gdńe zdŃywńa kolejne

S,*n " harcerskie. W 1948 r. z siostrą i matką przyleciaĘ do ojca

* e"gri. od tg49 r. ryła w Londynie. W 1952 r. wysża za mąż za

Wih;a Ciecierskie}o, Z którym wychowywała fiójkę dzieci:- Teresę,

Jadwigę i Andrzeja.- Brńa cTynrIy udziń w wielu przedsięwzięciach
gm"Jrn"n. Cechowały j ą: optym,izrr, radość, pracowitość i gościnność.

Zmńa8 maja 2012 r. w Londynie
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MSZA SWIĘTA _ POGRZEBOWA

*** 29 maja 20l2 r. ***

Kościoł pw. Sw. Andrzeja Boboli w Londynie



C\g *Y*Ł Affi

Śp. Helena Giecierska dz.h.
Urodzona 5 maja 1931r. W Rudominie-Troki na Wileńszczyźnie

Zmarła 8 maja 2012r. W Londynie

Pierwsza córka Barbary (z domu Samal) i Franciszka Niwczyk. W
1937r. w Ławaryszkach urodziła się jej siostra, Małgorzata. ojciec był
komendantem w policji, więc często był przenoszony na posterunki w róznych
częściach wileńszczyzny, ale rodzice wybudowali dom w Mołodecznie, blisko
babci, skąd po wybuchu wojny w ,1939r. ojciec został aresztowany i zesłany do
Kozielska.

w 1940r rodzinę wywieziono na sybir gdzie po długiej tułaczce obie
córki rozłączone z matką znalazły się w sierocińcu, z którym póżniĄ przez
Ashabad i Meszhed dotarły do Teheranu. Hela opiekowała się młodszą siostrą
aż do czasu, gdy w r. 1942 cudownie połączyły się z matką. W tym czasie
ojciec, po t,zw. ,,amnestii" dołączył do wojska gen. Andersa, z którym później
walczył pod Monte Cassino.

W Teheranie Hela wstąpiła do harcerstwa, z którym do końca życiabyła
związana. Dalsza tułaczka wiodła przez przejściowy obóz pod namiotami w Kaiachi (wowczaŚ lnoiÓ) i

:t*ru,9g]-Sil!Ll9Ę9gr9 T?ryania) we Wschodniej Afryce. Dalej droga wiodła przez Makindu Óo

Tengeru - oboz_połozony u stóp góry Meru pod równikiem, z widokiem na Kilimandżaro _ był
!9bze zorganizowany. Tam Hela uczęszczała do gimnazjum ogólnokształcącego, należała do Sodalióji
Mariańskiej i Krucjaty, oraz wstąpiła do druzyny harcerskiej im. E.plater, zdobywając stopnie harcerskió
do wędrowniczki włącznie. (Harcerstwo prowadziła hm. Zdzisława Wójcik, 

-huftówa i Komendantka
Chorągwii na Wsch. Afrykę, która równiez wykładała w gimnazjum).

W r, 1948 córki z matką przyleciały z Nairobi (Kenia) do Anglii by połączyć się z ojcem po 9
latach rozłąki. Zamieszkali w przejściowym obo_zie wojskowym w Amisbury skąd'po paru miesiącach
Hela Pojechała do polskiej szkoły w Stowell Park aby skończyć gimnazjum.'Tam tez nalezała do
harcerstwa i brała udział w obozie koło checkendon.

GdYw 1949r. rodzice Przenieśli się do Londynu, Hela wróciła ze Stowell Park izameldowała się
w Domu Harcerskim, Tam,wstąpiła do kręgu starszoharcerskiego,,Agrafka", do którego Ąeżdżałasię braó
harcerska z Afryki, lndii i Libanu.

W Roku ŚwietYm 1950 pojechałaz.pielgrzymką do Rzymu, gdzie poznała Wiktora Ciecierskiego.Dwa lata PÓŹniej wzięli Ślub w opactwie benedyktynów Ealing łńoey. Kolejno urodziĘ im się coiki:Teresa i Jadwiga i syn Andrzej. Wszystkie dzieci choóziły do sobótnicn sztoł i n'alezały do harcerstwa.
Hela brała czYnnY udział w róznych pracach harcerskich: jeździła na kolonie zuchowe iobozy wAnglii i Francji jako gospodyni lub opiekunka, jako świetna krawcowa uyła tworczynią licznycń

mundurków zuchowych i harcerskich i harcerskich czapeczek. W latach 70-tych została mianowana
Działaczką H a rcers ką przez hm. H al i nę Ś ledziewską.

Zawsze PozWYwna i wesoła, bardzo gościnna, z sercem otwańym dla potrzebuiących, zawsze
Zocha Kamińska pwd.



Wspomnienie o Heli.

odeszła od nas jeszcze jedna harcerska dusza. Helę znam od moich najmłodszych lat w
harcerstwie. Przypominam sobie jej serdeczne przywitanie przy każdym spotkaniu; podnosiła moją dośc
sporą osobę w swoich silnych ramionach i mówiła ,,Witaj moja kozo". Przy tym dużo śmiechu i radości.
Napewno miała takich koz wiele ale ja się czułam jak ta jedyna, uprzywilejowana.

Na obozie ,,Podhale" w Devon, gdy Małgosia, siostra Heli, była Komendantką obozu, a ja
oboźną, Hela była naszą wspaniałą Gospodynią i o wiele więcej. Opiekowała się nami wszystkimi jak

matka, a jej pogoda ducha udzielala się nam wszystkim. Znała różne praktyczne leczenia, m.inn. jak

się pozbyó obozówym (i jedynym w swoim rodzaju!) sposobem owadów i innych ciał obcych z oka,

Siłą rzeczy mieszkając w lńandii nie miałam okazji spotykać się z_ Helą często. Ale gdy

potrzebne uyły nań stroje krakowskie na rłiesele mojej córki Wandy w Dublinie, Danka Pniewska zwrÓciła

się do Heli i ona wrazze swą rodziną w bardzo krótkim czasie przygotowały nam piękne stroje.

Z biegiem czasu spotkania były rzadsze i ,,kozy" juz nie można było podnosiÓ. Niemniej

serdeczność i radość była zawsze ta sama.

żegnĄ Helu i raduj wszystkiń w niebie swoim śmiechem i radością zycia!

Janka Krzyżanowska-Lyons hm.

Hela wśród sióstr-harcerek z
odległych stron : Marzenna
Piskozub z Australii, Frania
Aghamalian i Marysia
Szczepanek z FranĄi i Kasia
Traczyk z Polski.

Dla Heli: Któregoś dnia wpadłam przypadkowo do Heli. Przyjęła mnie jak zawsze, jak wszystkich,

szeroko otworzonymi ramionami. posadziła, nakarmiła, zabawiła, zadbała. W Podziękowaniu wYsłałam

parę słow:

Gdde§ dzisiaj byłam
Gdzieś dzisiai byłam, w dzień upalny, gorący

Gdzie milo§j i dobroci serca doznałam.
Tam wino pilam, chłodnik udające

Tam w mury scfroril czasów wojny zĄrzałam.

Byłaś Helu po prostu piwnookim aniołem. Za wielkie Twe serce - Bó9 zapłać. Dziękuję,

Zocha Kamińska pwd.


